
Cena numeru  pojedynczego 10 groszy.

V«tcAilvbleła> wynosi na miesiąt styczeń w ekspe*SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
ł r£vUylEla< dycji 1 z*0,y 2 odnoszeniem

przez pocztę 70 groszy więcej. W- wypzdkach nieprze­
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń garety, lub zwrotu —  
_ _ _ _ — ceny abenamentu. — — — — —  
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata* —

AfflnfiCAnil* Za ogłoszenia pobiera się od wiersza 
v§lvd4wUatt> mm, (7-łam. — 10 groszy, za reklama 
na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro­

szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę I piątek, 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. —
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Uczczenie 900-letniej rocznicy 
koronacji Bolesława Chrobrego w Gnieźniea

Jakkolw iek na  dzień.Boźego N arodzenia  1924  
roku przypada 900-setna rocznica koronacji 
Bolesław a Chrobrego w G nieźnie, to jednak  
głów na uroczystość obchodu tej doniosłej a pa­
m iętnej chw ili w dziejach  Polski, odbędzie się w  
G nieźnie dopiero w lecie 1925 roku. W  tym  
celu niżej podpisany kom itet w ydał następującą  
odezw ę.

U tworzony tym czasow y  kom itet organizacyj­
ny, w ychodząc z założenia, że w spom ień histo­
rycznych tej m iary nie  należy ograniczyć doroz* 
m iaro  w obchodu dzielnicow ego, zam ierza przy ­
gotow ać w ielką m anifestację narodow ą na czas 
dogodniejszy w letniej porze, gdy dzięki popar­
ciu obecnych  w ładz  państw ow ych  zaniedbana pod  
rządam i pruskim i katedra ukaże się w odno ­
w ionej szacie, a przed jej frontem przygotuje  
się m iejsce odpow iednie na uczczenie króla bo­
hatera stosow nym m onum entem .

Zrzeszyć się pow inna w tym historycznym  
obchodzie cała Polska, zgrom adzić się w inny w  
delegacjach w szystkie jej najdalej rosproszone  
dzieci, by z słuszną dum ą przypom nieć całem u  
św iatu dziejow ą  postać  pierw szego polskiego  kró­
la i głośno stwierdzić, żeśm y nie od w czoraj, 
że potężny twórca państwow ości polskiej, ują­
w szy w krzepkie ręce berło królew skich rządów  
już dziew ięć w ieków tem u w prowadził naród  na  
jasny szlak cyw ilizacji zachodnej, w yw alczając  
m u m ocarstwow e stanow isko  pom iędzy państw a­

Radio moskiewskie grozi „magnatom'1 polskim..
Z W arszaw y donosi w edług w iadom ości z 

M oskw y, tam tejsza radiostacja rozsyła codzien­
nie na cały św iat specjalne depesze propagan­
dow e. O d kilku dni radiostacja m oskiew ska  na­
daw ała specjalne telegram y do Polski, kończące  
się groźbą że w ojska  sow ieckie niezadługo prze­
kroczą granicę Polski i napędzą strachu polskim

Rewizje w mieszkaniach Łańcuckiego.
900 sztuk druków komunistycznych.

W ydany przez Sejm  w ładzom sądow ym i a- 
resztow any przed kilku dniam i kom unistyczny  
poseł Łańcucki za antypaństw ow e m ow y, m im o  
sw ych „p  role  tar  jackich 0 przekonań  
posiadał aż dwa eleganckie mieszkania w  
Przemyślu i Warszawie przy ulicy  Puław skiej 
nr. 10 m . 13 u niejakiego Św iątkowskiego.

W  obydw u tych m ieszkaniach przed św ięta­
m i dokonane zostały rew izje, przyczem w W ar­
szaw ie w m ieszkaniu Ł. znaleziono całą pakę  
nielegalnych kom unistycznych druków rozm ai­
tych odezw , broszur, w niosków  i t. p., w liczbie  
ogólnej 900 sztuk, które zostały zabrane przez  
.w ładze bezpieczeństw a.

Łańcuckiego przew ieziono do Przem yśla i o- 
sadzono w w ięzieniu.

Rozłam ccrtiesny m Rosji somieckiej.
Sekty. — Przechodzenie na katolicyzm.

Bolszew icy, prócz- system atycznego prześla­
dow ania i w yśm iew ania religij chrześcijańskich, 
ostatnim i czasy prow adzą m achjawelską robo­
tę, aby zrobić now y w yłom w cerkw i praw osła­
w nej. Faktycznie ostatnio w Eosji nastąpiły  
rozm aite przegrupow ania  religijne. W alczą obe-' 
cnie i ścierają się m iędzy sobą różne grupy. 

m i Europy, a  naczelne w całej Słowiańszczyźnie.
Spiżow a postać Chrobrego m a aktualniej­

sze jeszcze znaczenie dla naszych kresów zacho ­
dnich, bo w inna nas pobudzić do czujności i 
m ężnego pogotow ia w obec nieprzejednanego  
w roga, czyhającego i dzisiaj na naszą zgubę, 
z którym bohaterski król życie całe krw awe i 
zw ycięskie staczał boje.

W spom nienie zarania tw orzącej się państwo­
w ości polskiej zbiega się po dziew ięciu w iekach  
ze zm artw ychw staniem odrodzonej zjednoczonej 
i niepodległej ojczyzny  —  w ielka dziejow a chw iy  
la, w kładająca w ielkie na jej synów obow iązki 
stąd zam ierzony obchód niem a być tylko cere- 
m onialnym obrzędem uczczenia odległego, hi­
storycznego faktu, ale pow inien być zarazem  po- 
tęźnem i skutecznem potrząśnięciem sum ienia  
narodow ego, złożeniem rachunku z w łodarstw a  
przed w ielkim Piastem , uprzytom nieniem  sobie 
ciężaru  odpow iedzialności za drogi, które obecne  
pokolenia w ykreślą sobie w now ej Polsce.

U czczenie pam ięci najdzielnieszego  z m onar­
chów polskich będzie najszczytniejszem w zje­
dnoczeniu się serdecznem i zgodnem całego na­
rodu w szczerej, czystej i ofiarnej m iłości O j­
czyzny.

Z polecenia  kom itetu  tym czasow ego : Biskup  
A nt. Laubitz, proboszcz kapituły m etropol., 

Taczak, generał; Łysakow ski, starosta; H ensel, 

burm istrz ; dr. Frankiew icz  dyr. W itkiew icz, prof. 

Buksakow ski, red.

m agnatom , idącym krw aw ym i śladam i katów  

estońskich.
Po nadaniu tej odezw y do Polski, radiosta­

cja rozpoczynała nadaw ać dalej telegram y do  

W łoch, A nglji, Francji itd.

N ależy zaznaczyć, że  radiostacja m oskiew ska 

jest instytucją rządu sow ieckiego.

Tak zw ani „tichonow cy*, naw ołują do trzym ania  

się starej cerkwi i starego praw osław ia. Prze­

ciwko tej grupie w ystępują t. zw . „antonowcy “ . 

Rozwija się rów nież „akcja“ niem ieckich sekcia* 

rzy i baptystów. W ielu  zw olenników m a now a  

sekta „Tołstojowców “ i t. zw . żyw a cerkiew , co  

osłabia praw osławie i w yw ołać m oże z czasem  

zupełny zanik w iary. Jako pocieszająca rzecz  

jest fakt, iż b. w ielu prawosławnych przechodzi 

na katolicyzm . Licznie przechodzą na katoli­

cyzm i praw osław ni duchow ni. W  O desie, na- 

przykład w ciągu m iesiąca przeszło na katoli­

cyzm 167 praw osławnych w czem 3 księży.

Riiglja, Francja i Stany Zjadnotzone 

nareszcie siy porozumiały.
W arszawa. Jak donoszą depesze, pom iędzy  

A nglją, a Fracją nastąpiło  zupełne porozum ienie  

w sprawach dotyczących ew akuacji K olonji*  

D otyczyć to m a praw dopodobnie rów nież cało­

kształtu stosunków francusko-m em ieckich.

Stany Zjednoczone, w edle ostatnich w iado­

m ości, rów nież podzielają punkt w idzenia fran­

cusko angielski.

Piermsze broili tu napramie stosunbóm 

na Kresach Wschodnich.
W arszawa. Rada M inistrów na posiedzeniu  

uchw aliła zasady postępowania adm inistracji 

K resów  W schodnich i w iększej sprężystości tej 
adm inistracji.

W arszaw a. 5 stycznia przyszłego roku, od­

będzie się w W arszaw ie przy udziale m inistrów  

Thugutta, Ratajskiego i podsekretatarza stanu  

Sm ólskiego, zjazd w ojew odów całego państw a. 

Porządek dzienny obrad bardzo obfity m . in. o- 

m ąwiane być m ają spraw y sam orządow e oraz 

K resów W schodnich. Zjazd potrw a kilka dni.

Rresztomonie dyreitoróm pruskiego 

Banku państsoioego.
Berlin. W  zw iązku z nadużyciam i, popeł- 

nionem i przez poprzedniego kierow nika berliń­

skiego U rzędu dla cudzoziem ców , Bartelsa, are­

sztowani zostali dyrektorzy pruskiego Banku  

państwow ego H oltzm ann i K utisker, oraz w ielu  
w yższych urzędników.

Mi pożar m Saponji.
Tokjo. W porcie O taru w ybuchł pożar, 

który w yw ołał eksplozję. W skutek  eksplozji zo­

stały zniszczone portow e składy w ęglow e i to­

w arowe, oraz znajdujące się w sąsiedztwie bu ­

dynki. 60 osób poniosło śm ierć, ponadto 50 o- 

sób ciężko, a 280 osób lekko rannych,

Wartość reklamy.
K osit reklam y pow inien być objęty ceną detaliczną da­

nego tow ara. Chodzi w ięc o to, aby określić jaki procent 

należy przeznaczyć na reklam ę, a w tym należy sobie zdać 

sprawę z tego co reklam a m oże dla tow aru czy sprzedaw cy  
zrobić.

O becnie, kiedy w naszem gospodarstw ie zachodzi po­

w ażna ewolucja, pisze „Przegląd przem ysłow o-handlow y", 

należy zdaw ać sobie dokładnie spraw ę ze zm ian, jakich je ­

steśm y św iadkam i i st.rać się dostosow ać io nich i do ł o - 

w oczesnych w ym agań  handlu.

O d inteligencji i troskliwości, z jaką ksźdy polski ku­

piec i przem ysłowiec zarządza sw em w łasnem pr.edsiębior. 

stw em zależeć będzie m iejsce, jakie zajm u  m y w śród konku­

rujących ze sobą narodów  Europy,

Jeżeli nisz kupiec nie dostosuje się do now oczesnych  

m ttod, ale iść będzie utartym  sdakiem sw ych poprzedników , 

bo to w ym aga najm nieszego w ysiłku, to w ten sposób po ­

zw oli się w yprzedzić innym przedsiębiorcom , stosującym  

sprawniejsze m etedy a  przez to tańsze.

I dlatego przy sporządzaniu budżetu pracy na przyszły  

kres trzeba zrobić dokładną analizę.

1) sam ego tow aru, aby  zdać sobie  dokładnie sprawę z 

tego  czem on być pow inien, aby zdobył sobie rynek, na któ­

ry jest przeznaczony

2) w szystkich poszczególnych pozycyj kosztów , aby  

przekonać się jaką część pracy każda z  nich w ykonuje,

Bo przecież cena detdicsna, jaką płaci konsum ent ca  

każdy  praw ie tow ar, składa się z następujących pozycyj.

koszt produkcji, 

koszty handlowe ogólne, 

koszt sprzedaży, 

rabat hurtow nikom  

rabat detalisty, 

reklam a

zarobek.

t Zastanow ić się należy, czy propozycja tych kosztów  

jest taka, że zapew nia m axim um rezultatów . Czy nie nale­

żałoby zm niejszyć lub zw iększyć w ydatków jednej z tych po ­

zycyj kosztem  drugiej, aby w ten  sposób polepszyć rezultaty?  

Czy koszty sprzedaży w istocie pokryw ają koszty całej dys­

trybucji, utrzym ują ją na pożądanym  poziom ie i pow iększa­

ją obrót?. Czy rabaty udzielane hurtow nikom i detalistom  

w ystarczają na to, aby ci dawali tym tow arom pierwszeństw o  

i zachęcali publiczność z pom inięciem tow arów konkurencji?  

Czy w ydatki na reklam ę są celowe i odpow iednio użyte, czy  

reklam a przedstaw ia tow ar w  taki sposób, że sam a publiczność 

się o niego dopom ina, czy też rola zaofiarow ania tow aru po- 

sostaw iona jest całkęw jcie i jedynie detalicznem u sprzedaw cy



aby ta pozostałość z czasów  niew oli prusk iej, 
zan iknęła u nas całkow icie!

W czoraj odpraw ił sum ę  jak iś obecny ksiądz  
bardzo piękne zaś kazan ie w ygłosił m iejscow y  
adm in istra to r ks. S zpitter. P odczas sum y ode­
grała ork iestra S tow aszyszen ia M łodzieży pod  
batu tą sw ego zasłużoneg dyrygen ta  p . Ś piew aka  
kilka kolend , co przyczyn iło się do uśw ietn ien ia  
nabożeństw a. N astępn ie odegrała ork iestra na  
rynku kilka udatnych sztuczek , a w ieczorem  
przed S tarostw em , p . B urm istrzem  i naszem  w y ­
daw nictw em  kilka utw orów  m arszow ych .

O d dziś rozpoczęła się znow u praca. N ie­
chaj B óg błogosław i.

— Bal maskowy pod pro tek to ratem Z a­
rządu T ow . gim n. „S okół* odbędzie się w sobo tę  
3 bm . na sah  hotelu pod „B iałym  O rłem !“ Z w ra­
cając na to uw agę publiczności, w yrażam y na ­
dzieję iż  kom u na  to  stosunk i pozw olą  zechce nań  
się udać zw łaszcza że obok spędzen ia kilku  w e­
so łych godzin , przyczyn i się  zarazem  do ulżen ia  
niedo li najuboższych naszego m iasta, na rzecz  
których czysty zysk z ow ej zabaw y  jest prze ­
znaczony . /W  ostatn iej chw ili dow iadu jem y się , 
że na pow yższym  balu w ystąp i znany nam o- 
góln ie m istrz w  w alce francusk iej p . F elchne-  
row ski z pew nym  nieznanym i zam askow anym  
panem , który o to piśm ienn ie poprosił.

O kościół narodowy. Z  pow odu  notatk i, um ie­
szczonej w N o 150 pism a naszego z  dnia  20 . gru ­
dnia rb . odw iedziło w  ubieg ły w torek redakcję  
naszą trzech tu te jszych obyw ateli i to pp . M i­
szczak , W itek i K ucińsk i ośw iadczając, źe lu ­
dność podejrzyw a ich o w spółudział w ag itacji 
na rzecz kościo ła narodow ego . O św iadczam y, 
że posądzan ie w ym ien ionych panów  o te zdro ­
żne prak tyk i jest zupełn ie nieuzasadn ione. Z  
naszej strony nie przyczyn iliśm y się  bynajm niej 
do szerzen ia krzyw dzących ich pogłosek , a dziś  
zalecam y w szystk im sum ienną pow ściąg liw ość  
w  rozszerzan iu plo tek , nie m ających żadnych  
podstaw . R ed*

— Lekarz powiatowy p. Dr. Łeszkowski 
obchodzi w uroczystość T rzech K róli sw ój 25- 
le tn i jub ileusz  zaw odow y. S zan . Jub ila ta  uczczo­
no już na zebran iu K asy C horych w raz z  pp . le­
karzam i K asy , której on jako lekarz pow iatow y  
nie będąc członk iem  funguje jako lekarz zaufa­
ny . Z naszej strony życzym y p . dr. L eszkow -  
sk iem u, aby danem  m u było w śród nas jeszcze  
jaknajd łuższe la ta ku  dobru  nieszczęśliw ych  cho ­
rych z pożądanym  sku tkiem pracow ać.

— Nasz kalendarz ścienny i spis jarmar­
ków Pomorza otrzym ają bezp łatn ie także ci, 
którzy zaabonują „G łosW ąbrz.* po  N ow ym  R oku. 
O trzym ają go natur« ty lko  w tedy ,  o  ile zapas star­
czy , dlatego pow inn i z zap isyw aniem gazety  się  
posp ieszyć. N iech nasi czy teln icy pow iedzą to  
tym , którzy o tem  jeszcze nie w iedzą, aby ich  
zachęcić do zap isan ia gazety .

— Jarmarki w styczniu. 2 , L idzbark , b . 
k . G rudziądz, b . k . 5 , N ow em iasto , b .k . 8 , T o ­
ruń , b . k . 12 , P elp lin , kr. b . k . św . 13 , D ział­
dow o, b . k . Ś w iecie kr. b . k .

— Kttniiinikai R ozporządzen iem  M ini-
' stra S karbu z dnia 27 grudnia 1924 podw yższono podatek  

od sp iry tusu  w ódek czystych i w yrobów  w ódczanych z dniem  
1 styczn ia 1925 od 1 litra : w  sp iry tusie na 91 groszy ,w w ó ­
dkach gatunkow ych na 68 groszy i w w ódkach czystych na  

36 groszy . . , . . . •
P rzedsięb io rstw a sprzedaży i osoby pryw atne tu te jszego  

pow iatu obow iązane są zg łosić cały  zapas  artyku łów  pow yż­
szych  do  dnia  8  stycz. 1925  w  2-ch egzem plarzach  U rzędow i K on ­
tro li S karbow ej w W ąbrzeźn ie , w edle stanu z dnia 1 styczn ia  
1925 . P osy łk i odebrane po tym  term in ie , należy zg łosić w  

przeciągu 2 dni po  odbiorze.
O soby w inne zan iedban ia zg łoszen ia posiadanych  zapa ­

sów , lub zm niejszonej ilości jak w ykaźe stw ierdzen ie urzędo ­
w e, po m yśli art. 95 , ustaw y o m onopolow a sp iry tusow ym  
ulegną karze pien iężnej w w ysokości od 10 do 20-kro tnej 
ilości um niejszonego podatku, oraz konfiskacie niezg łoszonych  
zapasów . ~  ■ U rząd K ontro li S karbow ej.

— Gdzie są przeciwnicy świąt katolickich? 
L ew icow y „K urj. L w ow ski- kry tyku jąc ostatn ie  
św ięta B ożego N arodzen ia , tak pisze;

„D w a dni jedzen ia i picia —  m inęły , jak  ten  
zło ty , otrzym any jako św iąteczne, a m ało kto  
zdaw ał sob ie z tego spraw ę, że to ostatn ie w  
życiu dw udniow e len iuchow anie , gdyż na przy ­
szły rok ty lko dzień jeden będziem y ^okazyw ać 
sw ą radość obżarstw em  i pijaństw em ."

Jeżeli „K urj. L w ow ski" jest przeciw ny  
„dw udniow em u len iuchow aniu", to  pow in ien  być  
rów nież przeciw ny dw u- i cztero tygodniow em u 
len iuchow aniu podczas w akacji przym usow ych  
oraz len iuchow aniu w każdą sobo tę . G dzie tu  
log ika?  . .

— Kradzież ryb. .W nocy dzisie jszej skra­
dziono p . M alsk iem u  z jeziora sic ińsk iego w ię­
kszą ilość ryb , przew ażn ie linów .

— W noc Sylwestrową doprow adzonu do  
tu t. aresztu policy jnego kilku  pijaków , w ypra­
w iających burdy uliczne, a w N ow y R ok rano  
o godz. 7 .30 aresztow ano budow niczego O . z  
R adzyna, który na rynku przy kościele ew an ­
gelick im pod w pływ em naduży tego alkoholu  
w ykrzykiw ał „P rosit N eujahr".

— Ostrowite, pod G olub iem . tW  niedzielę , 
dnia 4 styczn ia br. urządzają siero ty ze schro- 
piska i® , gen . Jlallera w  O stroy item  na salip .

A tu nie należy żafco iiin lec , te niek tó rzy  detalićci m ają po kil­
kaset różnych artyku łów , p ; zostaw ien ie w ńc im  pieczy  nad  
rek lam ow aniem danego tow aru , o ile klijen tela sam a go  nie  

żąda, m oże być bardzo zaw odne.
R eklam a w łi.ściw ie pow inna uczyć publiczność  żądan ia  

pew nych tow arów . P ubliczność m oże ten  tow sr poznać z  
rekom endacji  innych , z  rek lam y lub naw et w prost dzięk i przy ­
padkow i. ale re tiam a pow inna sta le przypom inać o istn ien iu  
tego tow aru , o jego nazw ie o tem , gdzie go m ożna nabyć, 
i o w szelk ich zm ianach dotyczących w arunków  sprzedaży  de ­
ta licznej. T ylko w tedy zw iększa się popyt na ten tow ar w te­
dy  m ożna pow iększyć produkcję , co zaw sze praw ie sprow a ­
dza zm niejszen ie kosztu w łasnego , czy li zw iększen ie zysków .

D latego też w budżecie rek lam a pow inna zajm ow ać  
tak ie sam o m iejsce, jak m aterjał, robocizna i ogólne koszty  
handlow e. 1 sum a na nią  przeznaczona  pow inna odpow iadać  
ro li, jaka je j jest przezm czona i jaką spełn ia .

P ew ien kupiec, który sprzedaw ał artyku ł codziennego  
uży tku , przeznaczy ł 5 proc, na rek lam ę  i 25 proc, na prow i­
zję ula spraedaw ców . P o pew nym czasie na sku tek dokła ­
dnie zb ieranych in fo rm acy j zm ien ił stosunek tych w ydatków , 
a m ianow icie na rek lam ę przeznaczy ł 15 proc., a dla sprze­
daw ców  pozostaw ił 15  proc. O kazało  się , żc  rezu lta t osiągn ię ­
ty w  ten sposób był znaczn ie lepsry od poprzedniego . K e- 
klam a ta  zrob .ła  po  pew nym  czasie , źe bardzo w ielu detalistów  
zw racało  się  bezpośredn io po  dany  tow ar, w  ten  sposób  zm niej­
szała się sum a phconych picw iyzj,a przez to kcszty sprze­
daży . P o  pew nym cza» ie , kiedy artyku ł już był doskonale  
w prow adzony na rynku , kupiec pozostaw ił ty lko 10 prcc.ua  
rek lam ę i zredukow ał w ysokość  prow iozji 10 proc.

R eklam a dzisia j jest taką pow ażną s  łą że nie m ożna  
w ydatków  na nią rob ić pzzypzdkow o i to z sum , jak ie się  
uda urw ać z innych pozycy j kalku lacy inych , ale m usi ona  
m ieć w łasną pozycję uspcaw ied lin ioną fak tam i i która się  
zw iększa, lub zm niejsza, zależn ie od sy tuacji, czy  od  program u  

pracy . _________________ _ _______ _= :=::= == == = — = = = =^

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

f 23 grudnia zasnąi w  P anu w  S w arzew ie  
na K aszubach ogóln ie znany i szanow any na  
K aszubach ostatn i  z ojców  refo rm atorów klaszto ­
ru w ejherow skiego w  b3 r. życia , a 53 kap łań ­
stw a śp . ks. jub ila t A m broży  L ew alski.

ŁW kończącym  się roku  1924 um arło razem  
z ks: A m brożym  L ew alsk im w  diecezji chełm iń ­
sk iej ośm iu kap łanów , ży jących  jest podług naj­
now szego sp isu 485 .

f W Lubawie u S ióstr M iłosierdzia um arł 
28 grudnia ś- p . ks. jub ila t A nton i K anieck i.

Wiadomości potoczne. 
tW ąbrzeźno , dnia 2 styczn ia 1925 r.

Kalendarsyk, piątek 2 styczn ia M skarego  
sobo ta 3 styczn ia D aniela m ., G enow efy  
m euziela 4 styczn ia ly tusab ., B ygoberta  

W schód^słońca o godz. 8 ,14 zach . słońca o godz. 3 ,53 .

— Wykaz imienny ofiarodawców podczai 
„Tygodnia Lotniczego** w powiecie wąbrze­
skim. Podczas ./Tygodnia Lotniczego" w po­
wiecie wąbrzeskim ofiarowali, wzgl. zebrali 
na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej.

Podiaiuek GolubsUl. B ryks W łaay- 
sław  29 ,O u B ielick i L eon 4 ,óu K alisz A dam  4 ,50 W iśniew ski 
Jan 4 ,5U F erster A dclf 29 ,l O W jśn .ew sk i A leksander 3 ,5J  
Ż abińsk i A ugust 3 ,50 Ż abińsk i W . 8 ,50 F ełkow ska 3 ,50  
S zm elcer H erm ann 29 ,U u C elm er 4 ,5u N ow ińsk i jan 4 ,50  
K lim ek C ezary 4 ,50 B orzejew ici Jan 4 ,50 K ozłow ski S ta­
nisław  4 ,óU F aszo ta B ronisław 4 ,5u W yrzykow ski B ernard  
,60 S obczak W iktor 4 ,5u K lim kow ski Jt-n 2 ,50 Jab łońsk i 

A dam  4 ,50 B ekier P aw eł 4 ,50 R utkow ski S tan isław  4 ,50 M u ­
rzyńsk i B ronisław  2 ,50 W iśniew ski K azim ierz 2 ,00 O liw sko- 
w ski F ranciszek 2 ,5u Z iober P io tr 4 ,5u L esińsk i A nastazy 2 ,50  
L ipkę 4 ,ób R ogólsk i 4 ,bu Ł & dzim  1 ,50 T om czyk 4 ,5U feztam - 
borsk i 2 ,50 K ov.alsli 4 ,50 B ogack i P io tr 4 ,bu K raśn ick i L u ­
dw ik 3 ,50 P rekańsk i W incen ty 2 ,uu K alisz M ikołaj 1 ,50 D ę- 
bińaki A nastaay 3 ,00 N ozdrzykow ski 2 ,uu S ikorsk i B ronisław  
4 ,60 Z w iersk i W ładysław 4  5u W rzesińsk i L eon 4 ,50 B ejg ier 
M ieczysław  7 ,10 S iko isk i Jan 1 ,00 R óżańsk i Józef 1 ,0o  G rala  
P aw eł 3 ,t0 Ł ąsitw icz btam slaw 1 ,io G urzew icz btan isław  
1 ,00 W iśniew ski Jan 1 ,10 S adow ski Józef l,U u Jachow ski 
Józef 1 ,00 N as F ryderyk 1 ,00 G ęsicai 1 ,00 S zczodrow sk  
F ranciszek 0 ,5o P łocien iak R . w ójt 29 ,00 L edw tchow ski 4 ,50  
rasem 280,50 sl. S tarosta .

— Na rsees „Kuchni Ludów ej“ w Wąbrseinie 

słoiyll dalsso oliary B ada P .w iatow ej K asy C horych  
200 , —  zło tych w gotów ce, M apistra t m iasta W ąbrzeźna 30  
ctr. w ęgla K oło dram atyczne przez M agistra t w m iejscu 37 ,17  
zł. w  gotów ce P an P iszcz, zastętc* procesow y 10 . —  zł. w  
gotów ce P an B ryks z  Z aw ady 1 ctr, m ąki ty ln iej i 1 ctr. 
kaszy , G m ina P łużn ica oby  w . ptlscy 8 ctr. ży ta , 1 ctr. brukw i 
l,5u ctr. grochu i 50 f. pszen icy , G m ina Ł opatk i za pośredn i­
ctw em  p . w ójta C hojnack iego  3 ,88 ctr. grochu 1  ctr. jęczm ie­
nia 1 ,50 ctr. ziem niaków , 2 m ęcie kapusty i 1 ctr. pszen icy*  
D om . W ałycz, 40 ctr. kapusty . M ajętność W ronie 6 w orków  
kapusty i 2 ctr. grochu , M ajętność N ielub 2 jagn ię a (30 . f ) 
P ani K atarzyna M yślinska z Jaw orza 2 w ork i kapusty i 1  
ctr, irukw i F a. S and  M łyn P arow y w m . 1 w orek kaszy i 1  
cm  krupniku , P . G cere 20 f. kaszy, D om B artoszew ice P an  
v . F flug 1 skopa, 1 koszyk jab łek i 5U f. grochu , P an K rych  
w  m iejscu 27 f. otrąb ow sian jch i 13 f.śliw ek D om F ehkso- 
w o P an S tan . W ilczyńsk i 4 ctt. kapusty , 3  w erk i ziem niaków . 
1 w orek burakóai 1 w orek w łoszczyzny z m archw ią, P an  
G ory tz z Ł abędzia 1 ctr. brukw i M agistra t m iasta W ąbrzeźna  
90 f. grochu i 3 f, kaszy.

W szystkim w yżej w ym ien ionym  ofiarodaw com sk ładam  
serdeczne „B óg zap łać/

P ow iatow a R ada O piek i S połecznej.
S tarosta ,

— Sylwester 1924 r. i uroczystość Nowe­
go Roku 1925 należą już do przeszłości i ni­
gdy przen igdy nie w rócą. I te dni przeszły u  
nas w edług starego try lu . UW  środę o godz. 6  
i pół w iecz. odbyły się w kościele  uroczyste nie­
szpory na podziękow anie B ogu za otrzym ane  
w  starym  roku lask i. K ośció ł był znów w ier­
nym i przepełn iony . O północy zaś odezw ały  
się na rynku i w głów nych ulicach m iasta gło ­
śne życzen ia now oroczne, i to obok „D osiego  
R oku!" także jeszcze dość liczne „P rosit N eu- 
jah r!“ N iestety  pochodziły te w yrazy niem ieck ie  
także z wielu ust polskich. .Uzas najwyższy,

M aciejew sk iego  przedstaw ien ie am atorsk ie . P o ­
czątek przedstaw ien ia o godz. 6 . O degrane bę­
dą : „B ernadeta* obrazek re lig ijny , „D ziad i ba- 

, ba* , bajka ilustrow ana i „B ohaterow ie* .
D la urozm aicen ia program u odbędą się je ­

szcze ćw iczen ia gim nastyczne ze śp iew em .
P rosim y okoliczne O byw atelstw o o liczne  

w zięcie udziału w  przedstaw ien iu przez  co zasilą  
znaczn ie kasę schron iska. C zysty zysk przezna­
cza się na schron isko .

— Zamość. (S przeniew ierzen ie w  kasie ko ­
le jow ej.) E kspozy turze śledczej w Z am ościu  
doniesiono 17 bm . o okradzen iu kasy kolejow ej 
N atychm iast w szczęte śledztw o  w ykazało jednak  
źe o kradzieży abso lu tn ie nie  było m ow y, a sfa ­
brykow ał ją jedyn ie i zaw iadom ił o niej policję  
kasjer kolejow y K onstan ty Ł uczyna. W  śledz ­
tw ie w stępnem udow odniono brak 711 zło tych  
17 groszy , dalsze jednak dochodzen ie natrafiło  
jeszcze na inne m alw ersacje w kasie dokonane, 
przez kasjerów  Ł uczynę i Józefa U latow skiego . 
N a razie zdo łano stw ierdzić, że obaj potrafili w  
przeciągu kró tk iego czasu zdefraudow aó około  
840 zło tych , niezależn ie od  rzekom o skradzionej 
poprzedn io sum y 711 zło tych 17 groszy . A re ­
sztow ani obaj kasjerzy do w iny przyznali się  
nie um iejąc jednak  podać przyczyn , z jak ich po ­
pełn ili przestępstw o. A resztow anych przekaza*  
no w ładzom  sądow ym .

— Warszawa. (Ś m ierć z pow odu radosnej 
now iny .) W śród  niezw ykłych  okoliczności zm arł 
42 le tn i S tan isław A leksander M oraw ski, inży ­
nier w ynalazca brat sław nego m uzyka —  
kom pozytora E ugen jusza. W krótce po ukończe­
niu politechn ik i zajm ow ał się  nieboszczyk przez  
kilkanaście la t w ynalazkam i z dziedziny  elek tro ­
techn ik i. M iędzy innym i M oraw ski w ynalazł 
dw ie pom py rtęciow e oraz dynam o  na prąd sta­
ły o niezw ykle W ysokiem nap ięciu . W ynalazk i 
te , na kró tko przed w ybuchem  w ojny zostały  
opaten tow ane  na  12  państw . N adto inż . M oraw ­
sk i był w posiadan iu epokow ego w ynalazku , 
dotychczas nieopaten tow anego , którym zajęły  
się tow arzystw a francusk ie . D nia 11  zm . M oraw ­
sk i otrzym ał od brata sw ego U st z pom yślną  
w iadom ością, że jego ostatn i w ynalazek  nabyli 
w reszcie kap ita liści francuscy za olbrzym ie ka ­
pitały i podpisali już kontrak t. W iadom ość ta  
tak  zabó jczo  podziała ła na M oraw skiego , cierp ią? 
eego już na chron iczne zapalen ie opon m ózgo ­
w ych sku tk iem przepracow ania i złych w arun ­
ków  życiow ych , że w  ciągu  doby  nastąp iło  gw ał­
tow ne zapalen ie m ózgu . C horego przew ieziono  
dorożką do szp ita la D zieciątka Jezus, gdzie dn . 
14 . bm . życie  zakończy ł.

— Warszawa. (O sobliw y  „prorok* .) S pry ­
tn ie urządził się pew ien osobnik  w ysoki barczy ­
sty m ężczyzna z piękną brodą, ubrany w  ko- 
stjum pielg rzym a,k tó ry na lew ym brzegu W i­
sły postanow ił okpić nieośw ieconych , poczciw ych  
ludzi i dobrze na tem  zarob ić . S pry tny ten o- 
szust w ędrow ał od w si do w si z plecak iem  na  
grzb iecie i kostu rem , zakończonym  kolcam i z  je­
ża, w  ręku i podaw ał się za pielg rzym a z Z ie­
m i św iętej.

N abożni w ieśn iacy częstow ali go hojn ie , a 
kiedy sob ie dobrze pojad ł, w yjm ow ał z plecaka  
trzy  w ielk ie  księg i i  rozpoczynał  kazan ie. G rzm ią ­
cym  basem  opow iadał o strasznych plagach , ja ­
kie w kró tce spaść m ają na ludność, o w siach  
i m iastach zru jnow anych przez trzęsien ie ziem i 
i o deszczu ognistym , który  spali dobytek ludz­
k i i jeno popió ł zostaw i. S trach  padał na km io ­
tków  i rzucali się do kolan „św iętem u proroko*  
w i“ , błagając go , by m odlitw am i oddalił grożące  
w iosce niebezp ieczeństw o.

B rodaty pielg rzym ła tw o ulegał prośbom  
i obiecyw ał zażegnan ie  katastro fy , za co jednak  
pobierał od 15 do 25  zło tych . C zasam i urządzał 
liczne zebran ia , a w tedy w różył za niew ielką 
opłatą , posiłku jąc się ta jem niczem i księgam i. 
M iał do w yboru proroctw a tańsze i droższe, za­
leżne od księg i po 1 , 2  i po 3 zło te .

W szyscy m u w ierzy li, nie uw ierzy ł jedyn ie  
kom endan t posterunku  policy jnego w  Z aborow ie, 
który aresztow ał brodacza i  odstaw ił do kom en ­
dy pow iatow ej w W arszaw ie. W yszło na jaw , 
że jest to 54-letn i Ju ljan O lechnow ski, rodem  
z K olna, bez określonego zajęcia . N iezw ykłą  
niespodziankę spraw iły  funkcjonarjuszom  polic ji 
„św ięte księg i* brodatego w łóczęg i. B yły to ni 
m niej, ni w ięcej, ty lko stare książk i handlow e  
pew nej niem ieck iej firm y. P om ysłow y w ydrw i­
grosz pow ypisyw ał m iejscam i naiw ne sen tencje  
i podorab iał ta jem nicze znak i, które napaw ały  
bojaźn ią poczciw ych  ch łopków . —  O lechnow skić- 
go osadzono w  areszcie .

— Lwów. (Z atru ty pap ieros). K ilka dni 
tem u w  pociągu zdążającym o godz. 11-tej w  
nocy z L w ow a do S try ja , w ydarzy ł się  niezw yk ­
ły fak t obrabow ania pasażera . M ianow icie po ­
ciąg iem  tym  w  piątym  lub szóstym  w agonie za  
m aszyną jechał L ipę H erschm ann, zam ieszkały  
w  Ł ańcucie. S iedział on sam  jeden  w  przedzia ­
le 3-ciej klasy i  drzem ał. G dy  pociąg  m inął dw ie  
stacje, do przedziału tego w eszła jakaś elegan ­
cka pan i, dość silnej budow y, ubrana w okazji- 
łe fu tro z łęszaków . U siad ła naprzeciw H ęrs-

prcc.ua


ZEmanna i poczęła paltó papierosy w zolfych 
tutkach. Dym puszczała ona w kierunku siedzą­
cego Herschmanna, od którego ten został za­
mroczony i usnął twardym snem. Herschmann 
spal dość długi czas i zbudzono go dopiero w 
Stryju, gdy służba kolejowa w wagonie poczęła 
robić porządki. Przebudziwszy się, stwierdził, 
że został kompletnie obrabowany. Towarzyszka 
podróży rozcięła mu kieszeń w marynarce, z któ­
rej zabrała całą kwotę 812 zł. 20 gr. Nadto 
skradła zloty zegarek marki „MetaT, podwójnie 
kryty żółty portfel skórzany z dokumentami i 
szalik źólto-bialy.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  P o z n a ń . (Obchód powstania grudnio­
wego.) Z okazji obchodu szóstej rocznicy po­
wstania wielkopolskiego domy przybrano flaga* 
mi o barwach narodowych i nalepkami na rzecz 
inwalidzkiego domu pracy. Obchód zainauguro­
wał w drugie święto wieczorem capstrzyk towa­
rzystw wojskowo-wychowawczych i pochód or­
kiestr wojskowych ulicami miasta. Wieczorem  
o godz. 20 odbył się na Placu Wolności capstrzyk 
wojskowy przy tłumnym udziale ludności.

W sobotę rano o godz. 8 z wieży ratusza 
zabrzmiała pobudka, obwieszczając rozpoczęcie 
uroczystości. Rano odprawiono w kościołach 
nabożeństwa dziękczynne. W kościele farnym, 
przepełnionym wiernymi, odprawił solenną mszę 
św. wicemarszałek Senatu, ks. prałat Stychel. 
W nabożeństwie wzięli udział powstańcy ze 
sztandarem. .

O godz. 10 na Błoniach Wildeckich wobec 
zgromadzonych formacyj wojskowych poznań­
skiej załogi i tłumów ludności odbyło się nabo­
żeństwo połowę, celebrowane przez dziekana W. 
P. ks. Wilkansa. Po nabożeństwie odbyła się 
rewja wojskowa przed dowódcą O. K. VII, gen. 
Raszewskim.

O godz. 16,15 hejnały z wieży ratusza wstrzy-

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego“ w

U H a d o n o ś c i a r z ^ o ie
miasta Wąbrzeźna

S u b m is ja .
Magistrat przystępuje na mocy nch- 

wały z dnia 23. XII. 24 r., oraz na mo­
cy uchwały Rady miejskiej, z dnia 
30. 12. 1924 roku do dalszego na­
prawienia promenady nad jeziorem  
Plącbąckiem i to począwszy od garbar­
ni p. Mielkego, aż do mleczarni p. Blu- 
menau’a.

Rozchodzi się mianowicie o :
o profilowe nawiezienie 1400 m3 zie­

mi na przestrzeni 360 m. bieżących we­
dług rysunku włącznie dostarczenie na 
rzędzi tj. potrzebnych szyn i lorek, oraz 
wykonanie wszelkich prac pobocznych, o 
wyfaszynowanie 360 m. biężących brze­
gów jeziora podług rysunku.

o nawiezienie 60 m3 żwiru, o zaga­
jenie 360 m. bież, brzegów jeziora wikliną.

Kosztorys można odebrać w Magi­
stracie za poprzedniem opłaceniem 50 
groszy od sztuki.

Oferty z podaniem kosztów należy 
nadesłać bezpłatnie w zamkniętej koper­
cie z odpowiednim napisem d o p o n ie ­
d z ia łk u , d n ia  5  s ty c z n ia  1 9 2 5  r . g o d z . 
1 1 -te j p r z e d  p o łu d n ie m .

W ą b r z e ź n o , dnia 2 stycznia 1925 r.

M A G I S T R A T
S C H W A R Z , b u r m istr z .

J a r m a r k
m ie s ię c z n y  

n a  b y d ło  i k o n ie  
odbędzie się Jz powodu święta 

Trzech Króli nie we wtorek, dnia 
6. 1.1925 r.jleczw poniedziałek, 

dn. 5. I. 1925 r.

Magistrat 
m ia s ta  W ą b r z e ź n a  

S C H W A B Z , b n r m ls tn .

mały ruch na przeciąg trzech minut. Wieczo­
rem odbyły się uroczyste przedstawienia w te­
atrach Wielkim i Polskim, o godz. 20,30 Aka­
dem  ja w Auli Uniwersytetu, urządzona staraniem  
Zw. Powstańców Wojaków i Zw. Inwalidów  
wojennych.

Z E Ś W I A T A .

Wąż w kasie.
W Anglji wpadł ktoś na pomysł powierze­

nia opieki nad kasą, w celu obrony przed wła­
mywaczami — wężowi „królewskiemu* . Wąż 
ten, sprowadzony z Ameryki Południowej, ma 
9 szt. długości, a koszt jego utrzymania wynosi 
10 szyi, tygodniowo. .

Ten nowożytny stróż bezpieczeństwa umie­
szczony jest w samej kasie, zaopatrzonej w dro­
bne otworki, przez którą wchodzi powietrze w 
cieple gniazdo, gdzie wąż może spokojnie się 
wylegiwać.

—  S e n s a c y jn e s z c z e g ó ły  n a p a d u  n a  p o c z ­
tę  w  K a łu s z u . D o .W ie k u Nowego“ donoszą 
ze Stanisławowa, że w związku z napadem na 
pocztę w Kałuszu, aresztowano kilku studentów 
ukraińskich i proboszcza grecko-kat. z Temero 
wiec. W świetle dochodzeń wyszło na jaw, że 
napad miał charakter nietyle rabunkowy, ile po­
lityczny, bo chodziło o dostarczenie pieniędzy 
tajnemu uniwersytetowi ukraińskiemu we Lwo­
wie. Że społeczeństwo ukraińskie jest tą całą 
sprawą mocno skompromitowane, nie trzeba na­
wet wspominać. Sprawcy napadu zostali odsta­
wieni do sądu okręgowego  w Stanisławowie, gdzie 
czeka ich najprawdopodobniej sąd doraźny.

_ _ P o m y ś ln e p r ó b y  z H e lik o p te r e m . Z 
Madrytu donoszą : Hiszpański konstruktor Cier- 
wa przeleciał na śmigowcu helikopterze własnej 
konstrukcji przestrzeń 12 kim , w ciągu 8 minut 

Wąbrzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B- Szczu 

P u b lic z n y  p r z e ta r g .
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 5 s ty c z n ia  

1 9 2 5  r . o  g o d z . 5  te j p o  p o ł. odbędzie 
się w sali ratuszowej wydzierżawienie 
w  d r o d z e  p u b lic z n e g o  p r z e ta r g u  je d n e ­

m u  z  tr z e c h  n a jw ię c e j d a ją c y c h  

r e s ta u r a c j i 
na targowisku miejskiem 

p r x , a lle y  M ie M e v le ia  
o r a z p r a w a  p o b ie r a n ia  o p ła t z a  u ż y ­

tk o w a n ie w a g i m ie js k ie j i p a ty k ó w .

W a r u n k i ' .b ę d ą o d c z y ta n e p r z y  
r o z p o c z ę c iu  p r z e ta r g u . M a g is tr a t z a ­

s tr z e g a  s o b ie  p r a w o  p r z y b ic ia .

L ic y tu ją c y  s k ła d a ją  k a u c ję  w  w y ­

s o k o ś c i k w a r ta ln e j d z ie r ż a w y .

W ą b r z e ź n o , 2. I. 1925 r.

Magistrat 
S C H W A B Z , b u r m is tr z .

p ie rz e ta  k o b ie ta o d  s a m e g o r a n a —  a  b ie liz n a je s z c z e  
b r u d n a . —  D la cz eg o  ta  m ę k a  —  g d y p o m o c ta k  b lia k o  ?  
W  k a ż d y m  s k ła d z ie d o s ta n ie s ię o d  w ie lu  la t z n a n y ś r o ­

d e k  d o  p r a n ia „ S A P O  N “  z  m a r k ą  o c h r o n n a  < k o s z u lk ą , 
„ S A P O M 0 z m a r k ą •k o s z u lk ą , n ie ty lk o o c h r a n ia  
b ie liz n ę p r z e d  z n is z c z e n ie m , le c z n a d a je je j ś n ie ż n o -b ia ły  
l i k o lo r . Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z IE ! s -s  

W Y R Ó B  C H E M . F A B B . ^ E B 6 A S T A ‘ ‘ C . W A G Ó R S K I

S T A R O G A R D  (P O M O R Z E )

Przędz ierżawien ie 
polowania gminy Mokrylas 
n a s tą p i w  p ią te k , d n ia  1 6  g o  s ty w n ia  
1 9 2 5 r . o godz. 10-tej przed poł. w  

lokalu sołeckim gminy S O R T Y K A .
Warunki przedzierżawienia wyłożone 

są w lokalu sołeckim Sortyka od 1 do 
14 stycznia 1925 r.

K a u c ja  l ic y ta c y jn a  w y n o s i 5 0  z ł. 

Przewodniczący polowania
S O Ł T Y S .

N a  ju tr z e jsz ą  z a b a w ę , d n ia  3 .g o b m . 

(b a l m a s k o w y )  
poleca bogato zaopatrzoną kar­

tę jadalną.

Zimny bufet w wielkim wy­
borze; jako specjalność zra­

zy i zająe pieczony 
rnanciszEK Szyma ńsk i 

hotel pod „Białym Orłem'*,

(WmI Maślaice
N a d e s z ły  ś w ie ż o : M a s z y n y  d o  s z y c ia .  

Stale na składzie : Maszyny do szycia uży­
wane, jak i nowe. Rowery  nowe i używane- 
Maszyny krawieckie i szewskie. Wóziki 
dziecięce. Przybory do maszyn. Repe 
racje. Przyjmuję każdą najwięcej skom­

plikowaną pracę mechaniczną.

P a w e ł  B e s e r o w sM , K o w a le w o  B y a e k S O

na wysokości 50 metrów. Śmlgo.wiec, w prze­
ciwieństwie do samolotu może się wznosić w 
linji pionowej i utrzymywać nieruchomo w 
powietrzu.

—  K a ta s tr o fa k o le jo w a . Na linji kolejo­
wej między Catanią a Acire nastąpiło zderzenie 
pociągów. 20 osób odniosło rany.

—  P o m o c  d la z r e d u k o w a n y c h u r z ę d n i­

k ó w . Premjer Grabski, według informacyj .Prze­
glądu Wieczornego*, wydał zarządzenie, aby 
część funduszów bezrobocia dla pracowników  
umysłowych, oddano na zasiłki dla, zredukowa­
nych urzędników, którzy nie znaleźli dotąd za­
jęcia.

Oryginalny wybieg-
Pomysłowy dyrektor jednego z mniejszych 

teatrów londyńskich wprowadził w teatrzyku 
swym nowość jedyną w swoim rodzaju.

Klijenci mianowicie tego teatru płacą za bi­
lety wejścia walutą niezwykłą, bo -y- tabliczka­
mi czekolady, które nabywają na miejscu, w bu­
fecie teatralnym. Szylinga i trzy pensy kosztu­
ją cztery tabliczki czekolady, za które klijent o- 
trzymuje w kasie teatralnej bilet na pierwszą 
galerję. Krzesło na parterze kosztuje osiem ta­
bliczek, a loża — czterdzieści tabliczek.

Po co te zachody, czy nie prościej byłoby 
płacić odrazu gotówką? — spyta czytelnik. 
A jednak p. Dawe, dyrektor teatru Shaflesbury 
nie bez ważnego powodu wprowadził tę nowość. 
Oto bilety teatralne obłożone są w Anglji wy­
sokim podatkiem od zbytku. Pomysłowy więc 
dyrektor znalazł sposób uchylania się od tego 
podatku, twierdzi bowiem, źe klijenci jego nie 
kupują biletów teatralnych, lecz czekoladę, któ­
ra będąc w Anglji artykułem potrzeby codzien­
nej, nie podlega opodatkowaniu. Każdemu zaś 
wolno kupowaną czekoladę zjeść, podarować lub 
zamienić na inny przedmiot.

i w Wąbrzeźnie*

W z y w a m  
o w e g o  p a n a , k tó r y  r a z e m  
z S o n ą k u p o w a ł s w e tr y  i 

z a b r a ł s a k ie w k ę  
z e s k ła d u p . W itk a  

d o  o d d a n ia  ta k o w e j  w  w y ­

ż e j w y m ie n io n y m  s k ła d z ie  
w  p r z e c iw n y m  r a z ie  o d d a ­

lę s p r a w ę d o s ą d u , g d y ż  
p a n te n je s t m i d o b r z e  

z n a n y  

W I T E K ,  skład bławatów 
u l. G r u d z ią d z k a .



Niniejszem podaję do wiadomości Szan.

■ Klijenteli, EDCBAiż z dniem dzisiejszym

(występuję
z firmy

I Bernard i Bronislav Klimek
I Dziękując Szan. Klijenteli za łaskawe 

dotychczasowe poparcie

kreślę z poważaniem

I Bernard Klimek
■ Kowalewo, dn. 29. XII. 1924.

Szan. Obywatelstwu okolicy i miasta 

Wąbrzeźna oznajmiam, iż z dniem  dzisiejszym 

przejąłem 
wszelkie nbikaeje od firmy

DrozdODsiiiOjamenfoDsiiDlilOrzKDie
Prosząc o łaskawe poparcie na nowej 

placówce

kreślę z poważaniem

Bernard Klimek
handel zboża, nasion i ziemiopłodów

Wąbrzeźno, ul. Kolejowa.

Ogłoszenie.
Do tutejszego rejestru handlowego 

oddział A. nr. 186 wpisano przy firmie 

,>yo pód Orłem f. Sand i Sfea
Wąbrzeźno0:

Faun ADOLFOWI DIETMCHOWI, 
kupcowi z Wąbrzeźna udzielono pro 

kury 

prokura Wilhelma feiilmanna 
wygasła.

Prawo zastępowania spółki przez 
wspólnika dra EDWARDA SANDA 
ukończyło się.

W jego miejsce ustanowiono ADELĘ 
SAND z Wąbrzeźna jedyną kierow­
niczkę z tern, że spółkę może zobowią­
zywać tylko wspólnie z prokurzystką.

Wąbrzeźno, dnia 16 grudnia 1924 r.

Sąd Powiatowy.

Młocarn ia
do ubycia u korxysteyeh varu- 

bach 
FABRYKACJI ANGIELSKIEJ 

Majętność Piątkowo 
poczta Zieleń

______________ Trawi ński.______________  

bebcyj gry na lortepianis i teorji 
udziela

była uczennica konserwator] um niem. 
prof. v. Tresko^r polsk. prof. Maltze. 
Zgłoszenia przyjmuje od 8-5-teJ godziny 

po południu

Stanisława Gnida, Pomorska 12.

Zwraca się uwagę, że wedle art. 50 
ustawy o państwowym podatku prze­
mysłowym (Dz. U. R. P. nr. 58 z r. 1923 
poz. 412), pizedsiębiorstwa wyszynku 
i drobnej sprzedaży trunków, 
obowiązane są do prowadzenia 

księgi obrotu 
dli celto konfroli sbrboDej

Wąbrzeźno, dnia 1. I. 1925 roku.

Urząd Skarbowy.
Księgę obrotu trunkami otrzymać 

można

w ekspedycji „Głosu Wąbrzeskiego0
w Kowalewie

w Księgarni p. Borkowskiego
w Golubiu

w składnie kolonialnym p. Mana.

Licytacja taaihi 
odbędzie się

w czwartek, dnia 8 stycznia 1925 r., o godzinie 
10 przed południem w oberży w Stanisławkach.

Sprzedażą objęte jest drzewo opałowe i u- 
żytkowe, w szczególności brzozowe drążki na 

dyszle do maszyn.

Hrab. Nadleśnictwo Ostromecko
Nadleśniczy.

Młyn Parowy Kowalewo
Wilhelm Poehlke i Ska

Telefon 33. Kowalewo ' Telefon 33. 

aia i ifti ilń 
wszelkiego rodzaju po najwyższych 

cenach dziennych.

Żciile rzetelna ulega!

I. Jl. Baranowski, Wąbrzeźno 
Telefon 150. ((olejowa 75. Telefon 150.

Randel porcelany, szkła i sprzętów kuchen, 
założony w r. 1905.

Wypożycza porcelanę, szkło, noże i widelce.
Zarazęm poleca swój bogaty wybór w serwisach stołowych 
i kawowych, w lampach elekir. i naftowych, nożach i wi­
delcach, a szczególnie w podarkach, fłajiepsze żarówki 
== philips i Agenta stale na składzie. =

e ' ' - ■" ■ ■ ■*'■ ' " ' .................. -;I 
i f i

Z dniem i stycznia 1925 r. otwieram w Wąbneźoie PM ul- firudłlądiHej w sklepach domu Pov. Kasy Chorych I 

fabrykę wód mineralnych i hurtownię piwal 
znanych z dobroci Browarów Wielkopolskich

Jako specjalności polecam 

। — jasne piwa kryształ. Pale-Ale, Imperial, ciemne, Salratora i Porter EE—  
Staraniem molem bodzie sumiennie i rzetelnie obslntyd Szanownych odbiorców moich.

Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawym względom, kreślę z wysokim szacunkiem 

MAKSYMILJAN BETLEJEWSKI junjor 
fabryka wód mineralnych i hurtownia piwa

ul. Grudziądzka WĄBRZEŹNO ul. Grudziądzka.
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